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rodzi, dla nas nie znamy, ieżeli nie. 
użyta piękność, ktorą kochamy, proźb 
nafzych nie fiucha, chęciami gardzi; 
milość na ten czas włafna fkargi nafzę 
y żale rozpościera, ona nam ftratę o= 
biecanych fercu pociech ukazuie, y to 
wfzyftko żywym wyobrażeniem okres 
 śla w myśli, cokolwiek wzgarda od= 
| rzuconych chęci ma w fobie naynie= 
 godnieyfzego. 
| Ona pociechę nam wfkaznie w roz- 
paczy, y ieżeli do zguby miłosnego 
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| przywiodła Iphifa, ktory ftracę życia 
{wego przeniofł nad frogość „Anawarety; 
nie przepuścila nie mniey y zacney ` 
Kammie, ktorey uroda niewinną byla 
śmierci włafnego męża przyczyną, 

$ironix nie mógąc fig odiąć dzielnym 
-iey wdziękom, wykonał ten frogi wy- 
ftępek, aby mogi z nich fzczęśliwie ko- 
tzyftać, co iednak było nadaremnie: 
milość bowiem włafna podała do mys 
Śli Kammie, że fig powinna była lękać | 
Siednoczawia z tyranem, pokazała iey, 
że to o chwałę iey chodziło, aby fię nie 
lączyła z zaboycą fwego męża; y przy- 
wiodła ią do tego, że z fiebie przykład= 
nie wztufzoney ftałości wyftawiła. 

Idąc za radą miłości wiafney, dla u- 
niknienia napaści natręta, namyśliła 
fię (chronienia fzukać w Kościele Dyany, 
y tam fię poświęcić na ufługę tey Bogi- 
ni, ale miłość Sironixa gotowa wfzy= 
ftkiego fię pokufić, y tam fię wyfiedzieć 
iey długo nie dała, gdy ią przymufiła 
poddać fię gwaltowności źwierzęcych 
igge eda tu iuż milość włafna ofta- 
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tnią iey radę podała, dia dozodźenii 
pafłyi, ktorą w fobie zachowała: tak da- 
lece że wzięła przed fię rezolucyą lożyć 
ofiarą Życie poprzyfięgley małżonkowi. 
fwoiemu wierności, y oraz fakryfiko= 
wać iego pamięci w ofobie Sironixa o= 
fiarę, ktorey Śmierć iego tak fłufznie 
fig poniey dopominała. | 

Wykonała zatym (woy zamyffł z he- 
toiczną odwagą, gdy zaprawiwfizy tru” 
cizną trunek, ktory wedle zwyczaju 
miał bydź zadatkiem iey ślubnych 
związkow z Sironixem, połowę onego 
wypiła, A druga iemu polowę dała. 

Miłość włafna fłużąc nam wiernie 
w początkach ogniow nafzych, ieft nie 
mniey wierną W uczynieniu nam teyże 
uflugi, gdy ie przytlumić chcemy; wcho- 
dzi ona w interefia nafze dla rozerwa- 
nia tey ścifłey przylaźni; a iako odmia- 
na ma fwoie rofkofzy, takie nam onych 
w myśli wyóbrażenie fprawia, że wzdy: 
chać za niemi przymufzaj toco w ten 


_ czas nas iefzcze bawi, nie ieft iuż wię- 


eey iak mdłym tylko y uftaiącym nało» 
giem, 
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giem, lub też ludzkością, ktora nas ies 
fzcze cożkolwiek filuie, 

Ona zapominać nam w ten czas ka= 
że przyfiąg uczynionych, iako nie 
mniey żałować żeśmy nie bacznie pra- 
. gnęli, aby nafz związek był więcznys 
Ona w to potrafia, że fie lacna y bez 
zawftydzenia dopufzczamy na koniec 
wiarolomfitwa. ci 

Milości włafney winniśmy tkliwość 
nafzych uciech, ktora przewyżfza wfzel- 
kie wyrażenia; onać to ferce nafze 
w to zachwycenie wprawia, ktore ie 
lagodnie porywa y bawi, ona niewymo- 
wna fłfodycz w dufzy roźlewa &c. Nie- 
ftety! gdyby nię milość włafna była 
zaprawa, iakżeby miłość była mdłą y 
nielmaczną! y iakby trudnó znaleść 
było ukontentowanie w kochańiu, gdy- 
by fię fiebie wprzod nie kochało! 

Aczkolwiek miłość wlafna naywięs 
kfzą ieft nieptz zyiaciolką czlowieka, ie 
przeltaje i jednak bydź czafem użyteczną, 
tak iak nayg waltownieyfze trucizny 
flużą do wyrobienia z fiebie nayprze” 
„dnicy=- 
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dnieyfzych lekarftw. W nieyci to znay» 
duie fię źrzodło tey inney milości, kto: 
tą Orfeuf2 nazywa nauk y kunfztow 
miftrzynią, y ktorą P/ato koniecznie 
bydź fądzi potrzebną do nabycia cno- 
ty; bez ktorey człowiek podnieść fię - 
nie może do poznania rzeczy maiących 
ufzczęsliwić iego życie; à ta miłość nie 
co innego ief, iedno milość cnoty. 

To co tu przywodzę, nie ieft rzeczą 
do wierzenia nie podobną, wiem ia 
dobrze, że milość wiafna ielt pelną 
wyniofłości, a tym famym mniebefpie= 
czna; wiem, że jeft bardźiey fklon- 
nieyfzą do wy ftępku jak do cnoty: ato- 
li gdy nas prożność do dobrego wie* 
dzie, ma fię raczey nazy „wać przepy” 
chem iak prożnością, ten zaś przepych, 
gdyż fię nań wzóląd ma uważny, prze: 
mienia fig w przyrodzenie tey milości, 
ktora nas wzbudza do wyni jefienia fię 
nad innych. ; 

Onać to Pe tak wzbudziła, 
Że mimo uboftwa, w ktorym go opie- 
kunowie iego zoftawiłi, przedziwne ie- 
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dnak uczynił poftępki. Przez tę fię mi- 


|. ość ftalo, że z glębokiey umieiętńości 


Platona, wyczerpnął to wfzyftko, cokol- 
wiek w nicy było nayfkrytfzego: że fię 
nauczył (ztuki Krafomowftwa pod Zfo- 
kratem: y że złamawfzy przyrodzenie 
w fwey mowie, ktora była nie miłą; 
iako też w jeście, ktory był nie zgra- 
bny y nie przyftoyny, ftal fię iednym 
z naywiękfzych Krafomowcow fwoiego 
wieku.. ' Sa | 
. Fa milość kierowala. wfzyftkiemi 
czynami Sośkratefa, iako też odpowie- 
dzią daną iednemu Fizyonomowi * 
ktory go o niepowściągliwość Życia 
pomawial: to prawda, rzeki mu ten 
mądry Greczyn, że mię przyrodzenie 
moie do tego ciągnie, tylko żem ie u» 
miał podbić pod pofłufzeńftwo nauce 
mądrości. ` RÓ? tedy wlafna pobud- 
kę tę wfkrzefza, ktora nas wiedzie ku 


cnocie y umieiętności, ponieważ mimo 

"mniemania Jżoikow, ktorzy nauczali, 
2 że 

* po grec. Phyfiognomon albo Metopof(copus : 
fAktonności przyrodzenia ludzkiego z fkladu 
twarzy poztiawaiący, 
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że te dwie: rzeczy były zdolite fame 
przez figę nas kontentować, jeft rzecz - 
pewna, że fię tu powab piękney flawy 
 znayduie, ktory glafzcze Człowieka; 
wynofząc go, iak mu fię zdaie, wa: 
nad iego fłabość, 
UWAGA IL 
o Mienawiści, 

Miłości włafney formuie fię Nieńa- 

wiść, mniemarta ta paflya, ktorey 
fkutki tak f4 rożne y odmienne, tak fig 
odmianą formy' międży fobą rożnią: 
konchy morfkie. 

Jakież rozmaite fceny na wielkim 
theatrze Świata nie wyprawia Niena= 
wiść? ieft ona zacna, gdy ftanowi u 
fiebie brzydzić fię wyftępkiem; ieft 
nie fprawiedliwa, gdy fię na cnotę obu- 
rza; ieft dziwacka, gdy ią kaprys wy* 
lęże; ieft zaś okrutna, gdy fię po całym 
placu rozpościera, gdżie ią ak 
wość iey wnofi. j 

Taż miłość włafna, ktora fe idaji ods 
'dalać nas od dofkonałości, ponieważ 
przeż falfzywe prawidla działać. nam 

każ 
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( każe, ieft iednak ta, ktora w nas wzbu- 
dza nienawiść grzechu, ieźli prawdzi= 
wie o wielkości Boga u fiebie przem 
świadczeni iefteśmy. i 

Milość włafna nam pokazuie, żeten. 

Że grzech od Boga nas odwodzi, y że nas 
widzenia Jego pozbawi, ktore naś wies 

„cznie ufzczęśliwić miało; A że flabe po- 
ięcie tych tak wielkich rofkofzy mamy, 
ieftesmy pfzeto dofyć niefzczęśliwi, że 
uważamy taczey doczefne nafze fzczę. 
ście, iak odziedziczenie dobta niefkoń- 
czonego: albo ieźli iefteśmy, przywią=. 
zani mocho.do ziemii, nić obawiamy fię 
iak tylko katy żywota przyfziego, ‘Mi~ 
dość włafna kochać nam każe y (zukać 
radości niebiefkich, mieć oraz wftręc 
od mak piekielnych, aczkolwiek by” 
wzgląd na fimego Boga mieć należało: 
ale to ieft fkutek zepfowaney matury 
ludzkiey, ktora to z fieębie wydała, co- 
śmy na początku iedyną namiętnością 

- bydź poftanowili. 
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